
PRZEDPŁATA 
miesięcznie: 

w Radomiu 2 korony 
za odn.do domu 25 h. 
z przes. poczt. 2.50 h. 
Egzem, pojod. 10 hal.
OGŁOSZENIA 

za wiersz petitowy 
lub jego miejsce: 

l-sza strona 1 kor. 
Nekrologi 40 hal. 
Reklamy 60 hal. 
IV-ta strona 20 h.

WYCHODZI CODZIENWJ.
REDAKCJA otwarta codziennie prócz świąt i niedziel od godziny 12 do 2 po południu. :— ■ ■■

_---- ------ ADMINISTRACJA otwarta codziennie prócz świąt i niedziel od godziny 9 do 3 po południu.

Adres Redakcji i'Administracji: ulica Lubelska Ar. &fl.

Komunikat austriacki.
Wiedeń. Urzędowo 12 b. m. Na froncie rosyjskim: Front arcyks. Karola: 

Atak wojsk austro-węgierskich i niemieckcih, walczących w Karpatach, postępuje 
skutecznie naprzód. Wczoraj wzięły one nieprzyjacielowi 700 jeńców i 3 karabi­
ny maszynowe. Na południo-wschód od Worochty próby ataków rosyjskich zo­
stały odparte. Pazatem na froncie arcyks. Karola jedynie nad dolną Złotą Lipą 
i na południe od Załoziec doszło do żywszej działalności bojowej.

Front gen. Hindenburga: Armja gen. Bohm - Ermolliego odparła na zachód 
od Załoziec kilka silnych ataków.—Na zachód od Kaszówki podczas napadu na 
przedpole nieprzyjacielskiej pozycji wzięto 170 jeńców i 3 karabiny maszyno­
we. Na południe od Stobychwy znowu załamały się próby przeprawy Rosjan 
przez rzekę.

Na froncie włoskim: W odcinku między morzem a doliną Wippachu udare­
mniono kilka prób Włochów zbliżenia się do naszych pozycji.—Na wzgórzach na 
wschód od Gorycji wojska nasze odparły znowu silny atak i wzięły do niewoli 
10 oficerów i 140 żołnierzy. Monte San Gabriele i Monte Santo stały pod gwał­
townym ogniem atmatnim. Na froncie tyrolskim mniejsze przedsięwzięcia dały 
nam jeńców w tern 5 oficerów i 1 karabin maszynowy.

Wydarzenia na morzu: w nocy z 11 na 12 bm. nasze hydroplany obrzu­
ciły skutecznie bombami baterje nieprzyjacielskie u ujścia Isonza, halę lotniczą 
w Gorgo i forty Adrjatyku pod Monfalcone. Mimo gwałtownego ostrzeliwania 
powróciły cało. (

Nowe ugrupowanie wojsk sprzymierzonych

b. Asp.łszpit. Ces. Franciszka Józefa we Wiedniu 
i szpit. Św. Łazarza w Krakowie

ordynuje w Radomiu (Lubelska 33)
= od godz. 9—11% i od 3 — 4 pop. =

279—4

Berlin. Urzędowo 11 bm. Na froncie gen. Hindenburga: Między jeziorem 
Wiszniew a Smorgoniami, jako też w okolicy na północo-wschód od Krewa 
odparto bez trudu wiele słabszych ataków rosyjskich. Na froncie Stochodu nie­
przyjaciel po swych ostatnich klęskach ograniczył się do ożywionej działalności 
armatniej. Podejmowane przezeń ataki częściowe na zachód od jeziora Nobel, 
pod Lubieszowem i na południe od Zarzecza nie miały powodzenia. Na południe 
od Załucza walki przybrały większe rozmiary. Ataki rosyjskie między Białogło­
wami a Horodyszczem, które początkowo zyskały na terenie, zostały powstrzyma­
ne w kontrataku niemieckim. Silno ataki nieprzyjaciela w okolicy Trościańca 
zostały krwawo odparto. Jego próby osiągnięcia korzyści nad Seretem, na po- 
łudnio-zachód od Horodyszcza, rozbiły się w zupełności.

Front arcyks. Karola: Na południo-zachód ód Monasterzysk oraz w kącie 
Dniestru i Bystrzycy zaatakowały wielkie siły rosyjskie. Dzielni obrońcy inu- 
sieli w kilku miejscach ustąpić przed przewagą przeciwnika. Kontrataki pow- 
trzymały parcie nieprzyjaciela i walka stanęła. Będące w toku nowe ugrupowa­
nie wojsk sprzymierzonych, które zarządzono, aby sprostać przerzuceniu sił ro­
syjskich, dokonuje się dalej. W Karpatach nieprzyjaciel czynił daremne wysiłki 
na południe od Żabiego, aby nam wydrzeć zdobyte korzyści.

Na froncie francuskim: Na półuoc od Sommy kolorowi i biali Anglicy ata­
kowali bezskutecznie. Również nie udały się ponawiane często natarcia wojsk 
francuskich na północ od rzeki, wobec nieustępliwej postawy 6 grup wojsk rezer­
wowych. Zresztą nie było ważniejszych wydarzeń.

Na froncie bałkańskim: Na południe od jeziora Doiran przeciwnik przed­
siębrał pozorne ataki przy pomocy słabszych oddziałów, które odparte zostały 
ogniem bez poważniejszej walki.

.. inanenie podróży kantlena.
„Osterr. Mórg. Ztg.“ omawia podróż 

kanclerza Bethmana-Hollwega do Wie­
dnia, przypisując jej bardzo wielkie zna­
czenie, jako wydarzeniu politycznemu, 
którego następstw z natężeniem należy 
oczekiwać. „Jeżeli kanclerz osobiście 
przybywa i zapowiada się oficjalne jego 
wizytę u cesarza, to widocznie chodzi 
o sprawy wielkiej wagi". Kierujący po­
lityką niemiecką mąż stanu odbywa na­
rady z ministrem spraw zagranicznych Bu­
rianem w sprawach aktualnych. Wspom­

niane pismo prżytacza także fakt, że 
kanclerz przed wyjazdem do Wiednia 
postarał się o votum zaufania w komisji 
Rady związkowej dla spraw zagranicz­
nych.

B. koresp. donosi o przyjęciu gości 
niemieckich na śniadaniu u bar. Buria­
na, w towarzystwie wybitnych osobisto­
ści z kół politycznych i dyplomatycz­
nych. Kanclerz 1 sekr. stanu Jagow przy­
jęci zostali przez cesarza, poczem odbyli 
2-godzinną konferencję z bar. Burianem 
w ministerjum spraw zagranicznych.

Jutro, t. j. w poniedziałek odbędzie 
się uroczystość ku czci Henryka Sien­
kiewicza z okazji 70-lecia Jego uro­
dzin. Przez wzięcie udziału w tej 
skromnej uroczystości mieszkańcy Ra­
domia, bez względu na różnice klaso­
we, dadzą zewnętrzny i czynny wyraz 
tym uczuciom, które tkwią w każdem 
sercu polakiem, bez względu na 
„orjentację", dla znakomitego pisarza 
o światowej sławie, chlubie narodu 
naszego, wielkiego obywatela, któremu 
Polska cała pospieszyła z hołdem.

Nie mamy zamiaru pisać peanu na 
cześć autora Trylogji, która była księ­
gą wychowania narodowego dla kilku 
ostatnich pokoleń polskich, a źródłem 
otuchy i wiary dla pokoleń starszych 
w najcięższych dla nas czasach. Uwa­
żamy to za zbyteczne. Los życzliwy 
dozwolił sędziwemu mistrzowi dożyć 
szczęścia, o jakiem marzył wieszcz 
Mickiewicz: aby jego księgi zbłądziły 
pod strzechy. To jest największą ra­
dością twórcy i najwymowniejszą mia­
rą jego wartości. Był bowiem Sien­
kiewicz owym latarnikiem, co dzielnie 
trwając na swym posterunku, mistrzow- 
skiem piórem wskrzeszając bohaterską 
przeszłość narodu, rozświetlał długie 
narodowe noce niewoli, budząc miłość 
przeszłości świetnej, malując czasy 
państwowego niepodległego bytu naro­
du, podtrzymując wiarę i nadzieję w 
szczęśliwą przyszłość, że zrządzeniem 
sprawiedliwych losów spłynie z ziemi 
polskiej straszny potop rosyjski, jak 
onego czasu spłynął szwedzki.

W tym nawskroś narodowym charak­
terze głównych dzieł Sienkiewicza tkwi 
jego wielkość i zasługa obywatelska. 
Temu też zawdzięcza najwyższą nagro­
dę, jaka spotkać może pisarza, iż księ­
gi jego zbłądziły pod strzechę, a jego 
bohaterowie, z krwi i kości polscy bo­
haterowie, przybrali kształt rzeczywi­
stych postaci, za których dusze lud 
wspominki czyni w dzień zaduszek.

„Ku pokrzepieniu serc rodaków"— 
temi słowy zakończył Sienkiewicz swą 
Trylogję, drukowaną poraź pierwszy w 
w warszawskim „Słowie". Przez pół
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wieku czerpały serca polskie pokrze­
pienie z tej narodowej krynicy.

Jako obywatel prawy, Sienkiewicz 
brał czynny udział w życiu snołecznem 
i narodowem a jego pomoc przynosiła 
zawsze hojne owoce, jego głos był sły­
szany w całym świecie. A gdy n^d 
Polską rozszalała straszna wojna, sie­
jąc śmierć i zniszczenie, sędziwy mistrz 
stanął do pracy i stał się wielkim jał- 
muźnikiem Polski, gromadząc miljono- 
we fundusze na ratunek ginącej braci.

Gdy mowa o zasługach Sienkiewicza, 
niepodobna przemilczeć jednej, którą 
przyszłość uzna za jednę z najwięk­
szych. Sienkiewicz jest właściwym 
twórcą i ojcem duchowym bohaterskich 
Legjonów polskich, które na przełomie 
dziejów, gdy z chaosu, wojennego ma 
się wyłonić nowy porządek w Europie, 
sławny niegdyś miecz polski rzuciły na 
szalę losów, a wskrzeszając przed świa­
tem tradycje rycerstwa polskiego, 
upomnieli się o prawo niewolnego na­
rodu do niepodległego bytu państwo­
wego. Na Jego to bowiem dziełach, 
na jego bohaterskich postaciach uczyli 
się wojennego rzemiosła nieustraszone 
żołnierzyki legjonowe, jego to dzieła 
dla nich najmilszą są lekturą w oko 
pach, ich żołnierskiem „vade mecuui".

Wre o tem Sienkiewicz, więc choć 
ratownictwo uznai za swoją najważniej­
szą akcję czasu tej wojny, serdecznem 
wzruszeniem przyjął przedstawicieli 
Legjonów polskich, którzy zjawili się 
u niego z hołdem. Poznał w nich bo­
wiem swe duchowe dzieci.

Gdy burza wojenna przeminie i u- 
męczoną ziemię polską słońce wolno-

Z # Sienkiewicza1IWoii.
W roku 1903 d. 18 grudnia witał 

Radom w swych murach Henryka Sien­
kiewicza. Był to pamiętny rok wielkiej 
powodzi, która dotknęła kraj a w zna­
cznej części gub. radomską. Aby przyjść 
powodzianom z pomocą, zainicjował 
Sienkiewicz w Tow. literatów i dzienni 
karzy w Warszawie podróż odczytową 
po kraju. Z mistrzem na c’ele wyje 
chali: pp. Henryk Radziszewski, Ignacy 
Baliński, dr. Witold Lewicki i redaktor 
Libicki na objazd miast gubernialnych, 
wygłaszając odczyty treści ekonomicz­
nej, społecznej i literackiej Przyjazd 
tak cennych gości do Radomia stanowił 
niezwykłą sensację. W drodze - ód' Ja­
strzębia towarzyszyli im pp. Maksymi- 
ljan Skotnicki, Wiktor Brześciański i te 
daktor naszego pisma, Szczęsny Jastrzę­
bowski. Na dworcu oczekiwały gości 
tłumy publiczności, które na widok 
Sienkiewicza odkryły głowy, witając uko­
chanego mistrza. Goście zajechali do 
hotelu Europejskiego, skąd po kilkugo­
dzinnym odpoczynku udali się do resur­
sy obywatelskiej celem wygłoszenia od­
czytów.

„Zainteresowanie odczytami — pisze 
„Gazeta Radomska" z dnia 19 grudnia 
1903 r.—było tak wielkie, że po odda­
niu w śtodę resztki biletów do księgar­
ni Baden-Durlacha zostały w parę go­
dzin rozchwytane, a wielu ze smutkiem 
odchodziło z niczem". W sali resursy 
pierwszy przemawiał p. Henryk Radzisze­
wski o bogactwie i sprawności prze­
mysłowej w dawnej Rzeczypospolitej aż 

ści opromieni, dzieła Sienkiewicza po­
zostaną źródłem cnoty rycorskiej i 
przechowają się jako złota nić, wiążą­
co bohaterskie tradycje najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej z nową niepodległą 
Polską.

Za to oddajemy Sienkiewiczowi cześć.

„Niepodobna uwierzyć".
W numerze „Gazety Polskiej'* z 23 

lipca znajdujemy artykuł wstępny pod 
tytułem „Niepodobna uwierzyć*1, zawie­
rający bardzo gorzkie uwagi na temat 
stanowiska rządu rosyjskiego wobec 
sprawy polskiej.

„Niepodobna uwierzyć—pisze organ 
endecji—aby obecny kierownik rządu 
rosyjskiego nie wiedział, lub wiedzieć 
nie chciał o istnieniu odezwy wielkiego 
księcia, o oświadczeniu swego poprzedni 
ka Goremykina, o niedawnem oświadcze­
niu Sazonowa.

„Nie podobna uwierzyć, by obecny 
prezes ministrów uważał za możliwe 
anulowanie tych wszystkich aktów uro­
czystych, wobec świata całego złożo­
nych, by uważał za możliwe dzisiaj, w 

. trakcie trwania straszliwych zapasów 
wojennych, kwestję polską cofnąć do 
programu P. Stołypina z r. 1906-go.

Niepodobna wierzyć, by prezes Rady 
ministrów uważał za możliwe uświetnie­
nie przyszłego zwycięskiego pochodu 
wojsk rosyjskich do Polski, zamyka­
niem szkól polskich i polskich insty 
tueji oświatowych, na pociechę dając

do czasów doby ostatniej. P. Ignacy 
Baliński wygłosił dwa wiersze swego u- 
kładu. D-r Witold Lewicki, współre­
daktor „Słowa", mówił o zadaniach spo 
łecznych miast. Po przerwie ukazał się 
na katedrze Henryk Sienkiewicz. „Wszy- 
szy powstają z miejsc—pisze cytowana 
„Gazeta Radomska**—a oklask potężny, 
przeszywając powietrze, wymownie świad­
czył o radości, jaka zapanowała w każ- 
dem sercu". Odczytał Henryk Sienkie­
wicz swój utwór ostatni p. t. „Dwie 
łąki**.

Radomianie zapewne żywo mają w 
pamięci chwile przyjazdu entuzjastycznie 
już na stacji kolei przez tłumy miesz­
kańców witanego Sienkiewicza, niezapom­
niane wrażenie w sali odczytowej, go­
rącą owację, jaką czyniono mistrzowi sło­
wa. Wieczorem dnia tego odbyła się 
uczta na sto osób przedstawicieli wszy­
stkich stanów, podczas której były licz­
ne przemówienia. Sienkiewicz zabierał 
głos dwa razy: raz w odpowiedzi na 
mowę sędziego Pawińskiego, drugi raz 
po przemówieniu Juljusza Dreszera, któ­
ry mówił w imieniu sfer pracujących i 
któremu również odpowiedział redaktor 
Libicki mową pełną otuchy w przysz­
łość. Wogóle objazd Sienkiewicza po 
kraju w towarzystwie najtęższych ów­
czesnych umysłów, był, dziś to powie­
dzieć możemy, podróżą budzenia styg­
nących uczuć i zamierających nadzieji. 
Gdy na otwarte i szczere przemówienie 
niepozwalała obecność szefa żandarmów 
na galerji sali, ograniczono się do zna­
nego w Polsce sposobu' mówienia w 
przenośni, tak jak pisaliśmy „między 
wierszami**. Sienkiewicz w toku swego 
przemówienia powiedział słowa, powta­
rzane potem z ust do ust:** W „Poto- 

społeczeństwu polskiemu ustawę samo­
rządu miejskiego, uważaną już dzisiaj 
za przestarzałą w samej Rosji.

Niepodobna wreszcie przypuścić, by 
osoba tak wysoko w hierarcbji urzędo­
wej postawiona, jak prezez Rady mini­
strów, nie zdawał sobie sprawy z tego, 
jakie wrażenie podobne projekty ze 
strony rosyjskiej uczynić by musiały 
na opinji sprzymierzonych z Rosją,’ kra­
jów neutralnych, wreszcie jak potężną 
broń dałyby one w ręce Niemcom i 
Austrji.

Raczej skłonni jesteśmy przypuszczać, 
że na owotu posiedzeniu Rady miuistrów 
kwestja polska wcale omawiana nie 
była1*.
W ten sposób pisze o stosunku rzą­

du rosyjskiego do sprawy polskiej organ 
endecji, która dotąd z całą naiwnością 
przyszłość Polski budowała na wielko­
duszności i syiupatjach caratu. W wiele 
rzeczy niepodobna było uwierzyć a jed­
nak były one prawdą.

Włościański związek 
rolniczy w Lublinie

O nowej polskiej instytucji, zorganizo­
wanej pod powyższą nazwą pisze „Gareta 
Ludowa** co następuje:

W niedzielę dnia 16 bm. odbyło się w 
Lublinie przy ulicy Początkowskiej nr. 11 
poświęcenie lokalu nowej instytucji wło­
ściańskiej pod nazwą „Włościański Zwią 
zek Rolniczy**. Myśl założenia Związku 

pie" starałem się artystycznie przedsta­
wić straszne położenie kraju, zalanego 
potopem szwedzkim i wykazać dziel­
ność i męstwo narodu, który się od po­
topu owego uwolnił, Dziś my także w 
potopie, ale Bóg da, że nie zaginęło 
męstwo pradziadów naszych, i kiedyś 
potop ten spłynie, jak spłynął tamten**.

Nazajutrz goście, po wysłuchaniu 
mszy św. u Fary zwiedzali miasto. Zwie­
dzili najpierw plac budowy nowego ko­
ścioła, następnie Dom pracy, Przytułek 
starców i kalek, ochronkę itd. W Do­
mu pracy wpisał Henryk Sienkiewicz do 
księgi pamiątkowej słowa tej treści: 
„Gdzie społeczeństwo otacza opieką 
dzieci, tam zawsze przed niem jasna 
przyszłość. Szczęść Bożel Henryk Sien­
kiewicz*. W ochronce dziecięcej goście 
wpisali także do księgi pamiątkowej pię­
kne zdania. Sienkiewicz wpisał: „Cześć 
miłości bliźniego, która te mury wznio­
sła".

Tegoż dnia Sienkiewicz wyjechał z 
Radomia wraz z towarzyszami, serde­
cznie żegnany przez Radomian,

Dziś, składając hołd sędziwemu mistrzo­
wi w rocztrcę 70-lecia Jego urodzin 
przypominamy sobie owe pamiętne chwi­
le Jego między nami pobytu „Potop", 
o którym obrazowo mówił w resursie, 
spływa już z ziemi polskiej. Spełniły 
się prorocze słowa mistrza a zbudzone 
siłą jego geniuszu rycerskie postacie 
przeszłości wcieliły się w waleczne na­
sze Legjony, walczące z ''dwiecznym 
wrogiem na granicach Rzeczypospolitej, 
jak niegdyś czynili to Kmicicc, Skrzetu- 
scy, Wołodyjowski i inni.

Z posiewu krwi bohaterów, których 
ojcem duchowym jest Sienkiewicz, zej­
dzie nad Polską Wolność. M. J.

A QAP7cif n I mt o o. i 4 Lr s 4 4 fi I
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( włościańskiego powstała już dawno wśród 
"'ło.śeian powiatu lubelskiego.

Wojna obecna postawiła włościan w po­
łożeniu bardzo krytycznem. Z jednej stro­
ny zniszczenie, któremu uległ prawie ca­
ły kraj, a z drugiej strony szalona dro­
żyzna wszelkich” towarów, wynikająca z 
braku towarów, a jeszcze bardziej z roz- 
wielmożnionej do niesłychanych granic 
spekulacji. Mimo instytucji, mających na 
celu ratowanie ludności, dotkniętej klęską 
Wojenną, na wsi nie można dostać potrzeb­
nych towarów, trzeba za tymi towarami 
łazić, wystawać,' marnować drogi czas, a 
1‘ównocześnie płacić szalone sumy pośred­
nikom, którzy na ludzkiej krwawicy ro­
bią w tych ciężkich czasach niekiedy 
ogromne majątki. Włoścjanin był zupełnie 
zdany na łaskę-i niełaskę kupców,ędosta- 

. Wal tylko to, co oni chcieli sprzedać i 
płacił, ile żądano.

Wobec takich stosunków włoścjanie 
2<nówiJi się, aby założyć własną hurtow­
nię na cały powiat, któraby dostarczała 
towarów wszystkim gminom i wsiom, bo 
wtedy włościanin nie będzie zależny od 
Pośredników. Dostanie towar, jaki zechce 
1 po tańszych cenach.

W ten sposób powstał Związek włościań­
ski. Statuty Związku zostały przez komen­
dę obwodową zatwierdzone i otwarto 
skromny sklep przy ulicy Poezątkowskiej 
■łr. 11 w Lublinie. Związek włościański 
■na prawo otwierania filjalnych sklepów 
we wszystkich gmiuach i wsiach powiatu 
^helskiego Do togo czasu powstał już 
sklep filjalny we wsi Wysokie, gminie 
Jastków.

Do Związku Włościańskiego może nale­
żeć każdy włościanin, który się do Zwią- 
2ku zgłosi i zapłaci wpisowe 2 kor. i 20 
kor. udziału (jednorazowo). W ten spo- 

, sób zgłaszający się staje się członkiem 
Związku i może korzystać ze wszystkich 
'■■‘ządzeń Związku i brać udział w ewen­
tualnych zyskach ze sklepu.

Na czele Związku Włościańskiego stoi 
włościanin Józef Stelmasik z kol. Rury 
"w. Ducha, gmina Konopnica.

Siady niedawnych bitew.

Del egaci różnych organizacji — pisze 
»pziennik Kijowski'* —którzy odwiedzili 
“todawno okolice Łucka i Dubna i oglą- 
''ułi świeże ślady walki w tych okolicach, 
tak o nieb opowiadają:

Ziemia pomiędzy Ołyką a Łuckiem ma 
,°tąd niezatarte jeszcze rdzawe plamy— 
,s.ady krwi. Pola pokryte szczątkami bro- 
% wystrzelonymi nabojami, kawałkami 
■zewa i żelaza—Na południowy wschód 
“ Olyki okopy austrjackie nienaruszone, 

*,a innych miejscach—zrównane z ziemią.
u Ołyki do Poddubiee pełno mogił.
Wieś Poddubce zniszczona; ocalała cer- 

lew. Luduosć się rozbiegła. .Stacja Oły- 
a zburzona, miasteczko ocalało' Lasy 
yckie oplecione drutem kolczastym. Na 

kulanie ogromna mogiła pod którą leżą 
u°k, siebie żołnierze rosyjscy i austrjaccy. 

‘ a mogile krzyż z napisem*] rosyjskim: 
rA.jmij ich Panie do Królestwa Nie- 

bleskiego“.
Wieś Kołki zburzona przez pociski. Ze 

szpitala ziemskiego ocalał barak dla żaka- 
z°uych, Starosielice, Sylty, Horodyszeze 
kalały, ale puste W Trośeiańcu spalony 
Narząd gminny i szkoła rolnicza, chaty oca- 
aty. W Kowercach zburzono składy, dwo- 

*zec cały. Połonka spalona wraz z cer­

kwią. Lasy okoliczne wytrzebione. Miesz 
kańcy, powróciwszy po bitwie, nie mogli 
poznać swojej własnej wsi.

W powiecie dubieńskim spustoszenia nie­
co mniejsze. Najwięcej ucierpiały wsie 
podmiejskie. W nich porozbierane chaty i 
budynki.

Nędza ludności'straszna. W najbliższym 
czasie zwołane będzie nadzwyczajne gu- 
bernjalne zgromadzenie ziemskie Wołynia 
dla omówienia akcji pomocy i odbudowa­
nia gospodarstw w powiecie łuckim i du­
bieńskim.

Skandale spekulacyjne 
w Rosji.

Ostatnie dni ujawniły w Rosji nowy 
skandal wśród najwyższych sfer tam­
tejszych. Rozmiarów jego dziś jeszcze 
nawet przewidzieć niepodobna.

W Petersburgu, w Moskwie, Kijo­
wie i w całym szeregu większych miast 
rosyjskich została aresztowana z pole­
cenia władz wojskowych wielka liczba 
najwybitniejszych przedstawicieli finan 
sjery. Równocześnie przedsięwzięto u 
wszystkich aresztowanych rewizje do­
mowe. Między aresztowanymi znajdują 
się w pierwszym rzędzie: dyrektor-ban­
ku francusko-rosyjskiego Rubinstein z 
żoną i dwoma braćmi, dalej dyrektor 
wielkich fabryk gumy „Treugolnik et 
Utemanru", właściciele domu banko 
wego Juncker, konsulent prawny po 
selstwa hiszpańskiego, adwokat Wolf- 
sobn.

Aresztowani oskarżeni są o utworze­
nie kompletu spekulacyjnego, który 
miał za zadanie spekulację finansową 
na państwowych papierach wartościo­
wych, oraz uprawianie lichwy żywno­
ściowej. Dochodzenia wykryły, iż spół­
ka wykupiła wszystkie zapasy cukru 
w Kijowie, który jest centralą handlu 
tym artykułem, że ukrywała go dłuż­
szy czas z zamiarem rzucenia zapasów 
w handel w celu wydobycia ogromne­
go zysku. W aferę jest wmięazanych 
kilkanaście znanych petersburskich i 
moskiewskich pań oraz artystek. Po­
dobno także właściciele najpopularniej­
szego i najbogatszego w Rosji dzien­
nika „Nowoje Wremia" stali w bliż­
szych stosunkach z Rubinsteinem i są 
wybitnie poszlakowani o należenie do 
spółki.

Śledztwo prowadzi osobiście komon- 
dant petersburskiego okręgu wojenne­
go, który ma polecenie, wobec coraz 
szersze koła ogarniającej sprawy, zor­
ganizować specjalną komisję sądową 
wojenną.

„Dzień” donosi, że dom bankowy 
Juncków w Potersburgu został zam­
knięty i obstawiony strażami wojsko- 
wemi. Aresztowano także dyrektorów 
rosyjskiego Tow. ubezp. „Jakoru.

Z M 1 A S T A.
Kalendarzyk. Dziś: niedziela 13 sierpnien, 

Hipolita i Kassjana M. in. sł.: Rosława.
Wschód słońca godz. 5 m. 26, zachód godz. 8 

in. 3, czas letni.
Wspominki historyczne-. 1773. Pogrzeb 

Konfederatów barskich w Krakowie.
— „Ku czci Sienkiewicza”. Na mu- 

rach miasta ukazał się wczoraj afisz pię­

knie wykonany w zakładach braci Trze­
bińskich. U wierzchu zdobi afisz wi­
zerunek Mistrza rys. p. H. Sipowi­
cza, następnie tekst opowiada: Ku czci 
Henryka Sienkiewicza w 70-tą rocznicę 
Jego urodzin odbędzie się w poniedzia­
łek dn. 14 sierpnia >916 r. o g. 8 wie­
czorem w sali Ligi kobiet uroczysty 
wieczór. Program: część I-sza „Ogniem 
i Mieczem" przeróbka sceniczna w 4 
aktach, odegrają artyści Teatru Polskie­
go H. Czarneckiego. Część Il-ga Słowo 
wstępne, Hołd mistrzowi, Hymn. Ceny 
miejsc od 5o halerzy do 7 koron. Bi­
lety wcześniej nabywać można w księ­
garni E. Suchańskiego. Czysty dochód 
na rzecz głodnych m. Radomia.

— Podziękowanie. Otrzymujemy z 
prośbą o umieszczenie: „Ranni i cho­
rzy strzelcy przebywający w szpitalu 
dla Legjonistów w Radomiu składają 
serdeczne podziękowanie Radomskiej 
Lidze Kobiet za urządzenie koncertu 
i za bogate podarki w drugą rocznicę 
wkroczenia Strzelców do Królestwa 
Polskiego i wszystkim Paniom i Pa­
nom, którzy przez swój udział przy­
czynili się do uświetnienia uroczystości 
6 sierpnia.

A w szczególności VVP. dyrektorowi 
Czarneckiemu, Paniom: Celińskiej, Bar- 
wińskiej, Leonowicz i Marji Kazimie- 
rzowej Krauzowej, Panom; Piekarskie­
mu, Millerowi, Józefowiczowi i Wołow­
skiemu — za bezinteresowy udział w 
w uroczystości i za wykonanie pięk­
nych piosenek i deklamacji. Ranni i 
przebywający w szpitalu Radomskim 
Czerw. Krzyża dla Legjonów,

— Pociąg sanitarny kawalerów Mal­
tańskich. Przed paroma dniami w dro­
dze na front zatrzymał się na stacji Ra­
dom pociąg sanitarny kawalerów Mal­
tańskich prowadzony przez dr. Kajetana 
br. Horocha, wuja gen. Puchalskiego i bli­
skiego kuzyna p. Stanisława Mikułow- 
skiego-Pomorskiego dyr. Spółki Rolnej 
Radomskiej. Pociąg ten urządzony we­
dług ostatnich wymagań teorji służby 
sanitarnej zachwycił parę osób, które 
dzięki uprzejmości dr. Horocha mogły 
pociąg zwiedzić.
- Wieści od uchodźców. Wacław 

Krynicki na Kaukazie zawiadamia sio­
stry: Jadwigę z Krynickich Jankowską, 
żonę maszynisty dr. nadwiśl. ze Strze- 
mieszyc-Mojchowizny, pow. będzińskie­
go, gub. piotrkowskiej, Stanisławę z 
Krynickich Lityńską z Rzucowa, pocz. 
Szydłowiec, pow. koneckiego, gub. Ra­
domskiej, że jest zdrów w Piotrogro- 
dzie, Bolszaja Koniuszennaja 10, m. 
117—Janina Kamieńska — dla W. K. 
Czy zdrowi i gdzie mieszkają?

Rostafińscy Stefania i Mieczysław i 
Mazurkiewiczowa Olipia w Lucynie — 
witebsk gub. i w Katynie — Smoleńsk, 
gub. zawiadamia rodziny, że są zdrowi. 
Proszą o wiadomość o ks. Stanisławie 
Rostafińskim z Radomia 1 o Tadeuszu 
Mazurkiewiczu z maj. Ponin, pinczow- 
skiego pow., kieleckiej gub. pocz. Skalb­
mierz.

Kazimierz Drabarek i siostry Stefa i 
Zosia zawiadamiają rodziców, krewnych 
i znajomych z Królestwa, że są zdrowi, 
on w Połocku, gub. witebskiej, ul. Spa- 
ska Słoboda, dom i mieszk. Heleny 
Szarkowskiej. Siostry w Orenburgu,

— Nowe bilety Innkowe po 10 ko­
ron. Dnia 24 lipca 1916 r. rozpocznie 
Bank austrjacko-węgierski w swoich 
zakładach głównych w Wiedniu i w

' ltvk Poleca duży wybór przyborów fotogra-
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Budapeszcie jakoteż we wszystkich fi- 
ljach wydawanie biletów bankowych 
10-koronowych z datą, 2 stycznia 1915,

Postanowienia, tyczące się wycofania 
i wymiany obecnie w obiegu będących 
biletów bankowych 10-koronowych z 
datą 2 stycznia 1904 będą w swoim 
czacie osobno do wiadomości podane.

Banknoty 10-cio koronowe banku 
austrjacko-węgierskiego z 2 stycznia 
1915 mają format o szerokości 150 mi­
limetrów i o wysokości 80 milimerów 
i przedstawiają na papierze, zaopatrzo­
nym na całej powierzchni wodnym dru­
kiem (rzymska cyfra „10“ w ciemnym 
czworokątnych kratkach), podwójny druk 
na jednej stronie o tekście węgierskim.

Obydwie, strony banknotu są tak co 
do rysunku jak i co do barwy zupeł­
nie różne.

Prawie trzy czwarte formatu obu 
stron banknotu zajmuje właściwy obraz 
banknotu, podczas gdy na pozostałej 
jednej czwariej części, która tylko 
częściowo pokrytą jest drukiem, wi­
dnieją wolno stojące znaki wodne.

— Z teatru komunikują nam: Dziś 
benefis Józefa Józefowicza, artysty [je­
dnego z sumienniejszych. Daną będzie 
sympatyczna i melodyjna operetka „We­
soła wdówka" z p. Barwińską w roli 
tytułowej; dalszą obsadę stanowią: Da­
niel—p. Józefowicz, Rossillon—Nawro­
cki, Walentyna—Józefowiczowa, baron 
Zeta —Wołowski, Negus—Szelągowski i 
inni w rolach pomniejszych. „Wesoła 
wdówka" urozmaicona będzie tańcami 
z pp. Bańkowskimi na czele.

W poniedziałek „Ogniem i mieczem" 
— obchód uroczysty ku czci Sienkie­
wicza.

We wtorek melodyjna operetka .Li- 
zistrata" w roli tytułowej z p. Celińską.

= Wykaz chorób zakaźnych według 
Wydziału^, zdrowia publicznego za dz. 11 
i 12-VI1I: Tyfus plamisty: Foksalna 7, 
Wysoks 28, Wałowa 9 — 3 przyp. Tyfus 
brzuszny: Lubelska 9—1 przyp. Szkarla­

tyna: St. Krakowska 16, Żytnia 7, Spa­
cerowa 23,—3 przyp.

= Zmarli w par. Radom, dn. 11 i 
12-VIII: Jakób Szewczyk 1. 27, Marjan- 
na 1. 17, Władysław Blach % r. Zofja 
Osieczka 4 tyg., Walenty Hernik 1. 37, 
Marjanna Flakiewicz 1. 52, Franciszka 
Lisawa 1. 9.

— Epidemja w Radomiu. Wydział 
zdrowia publicznego podaje następujące 
dane zasłabnięć na choroby epidemiczne 
za czas od 6 do 12 b. m.
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Zachorowało od 6 do
12 b. m...................... 10 5 5 1 9 1

Pozostało chorych z po­
przedniego tygodnia 34 10 _ 5 6 2

Umarło w ciągu tygo­
dnia .......................... 5 3 1 1 3 1

Wyzdrowiało w ciągu 
tygodnia .... 12 ■5 3 3 4 1

Pozostaje chorych na
13 b. m. . . . 27 7 1 2 8 1
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Otrzymujemy następujące pismo:
W numerze 199 wychodzącego w 

Krakowie czasopisma „Naprzód" poja­

wiła się przed artykułom wstępnym 
notatka, mająca następujące brzmienie:

„Komitet wykonawczy Polskiej Par- 
tji Socjalno-Demokratycznej stwierdza, 
że 'towarzysze partyjni dr. Michał Wy­
rostek, Jan Jakubowski, Tadeusz Bo­
browski, nigdy w ciągu trwania wojny 
nie zwracali się po wskazówki dla 
wsojego postępowania politycznego do 
Komitetu Wykonawczego i dlatego Ko­
mitet nie bierze żadnej odpowiedzial­
ności za ich postępowanie. Kraków,
19 lipca 1916 r.“

W odpowiedzi na to wysłałem dnia 
21 lipca do Redakcji tegoż czasopisma 
pismo o następującem brzmieniu:

„Proszę o umieszczenie w najbliż­
szym numerze „Naprzodu" następują­
cego mego oświadczenia, wysłanego 
przezemnie po Komitetu Wykonawcze­
go Polskiej Partji Socjalno Demokra­
tycznej:

„Nawiązując do oświadczenia Komi­
tetu Wykonawczego P. P. S. D. za­
mieszonego w „Naprzodzie" Jń 199 z dn.
20 lipca br. stwierdzam, że od sierpnia 
1914 r. pełnię służbę wojskową w Le­
gjonach Polskich bez przerwy aż po 
dzień dzisiejszy. Jako żołnierz polity­
ką się zajmować nie mogę i nią się 
nie zajmuję, nie miełom więc potrzeby 
zwracania się do kogokolwiek po wska­
zówki.

Nie- pojmuję ani powodu ani celu 
notatki zamieszczonej w „Naprzodzie".

Gdy pomimo wpływu przeszło dwu 
tygodni Redakcja czasopisma „Naprzód" 
nie uważała za stosowne umieścić me­
go wyjaśnienia, upraszam uprzejmie o 
wydrukowanie tego oświadczenia razem 
z notatką „Naprzodu", która dała do 
tego oświadczenia powód.

Proszę przyjąć wraz z wyrazami 'po- 
dziękowania i t. d. Dr. M. Wyro­
stek kapitan Legjonów polskich.

TELEGRAMY

Narady anglo-francuskie.
Paryż. (BK). Aj. Ilawasa donosi: Lloyd 

George odbył wczoraj długą naradę z 
Briandem i innymi ministrami, w której 
brał udział także Joffre. Wymiana zdań 
okazała zupełną zgodę obydwóch rządów 
co do przebiegu wspólnych operacji mili­
tarnych.

0 neutralność Szwecji.
Sztokholm. (BK) Rząd otrzymał odpo­

wiedź Rosji na protest z powodu storpe­
dowania parowca niemieckiego „Syria4, 
oraz próby storpedowania parowca „Elbę*4 
Komendanci rosyjskich łodzi podwodnych 
sądzili błędnie, że parowce niemieckie 
znajdują się poza pasem neutralnych wód 

== M W » Ł O
żółte znakomite w praniu, pieniące się obficie, w kawałkach V4 i 1/2 k)g., tudzież 

cebulę jadalną i czosnek, 
firma: Południowo węgierska fabryka mydła i Export produktów krajowych A. G. MĄKO.

Węgry. Telegramy: „Commerzia" Mąko. 266—5

Warszawska Szkoła Położnicza 
przy Miejskich Zakładach Położniczych. Ilość uczenie ograniczona- 
Kurs roczny rozpoczyna się 1-go kwietnia i 1-go października.—Podania, 
dowody i wszelkio informacje przez cały rok w Magistracie m. Warszawy 
Wydział Szpitalny Krakowskie Przedmieście 60. 275—3

szwedzkich. W sprawie zatopienia , ,Syria, 
rząd rosyjski, wyrażając ubolewanie, dono­
si, iż Komendant łodzi został usunięty i 
wyraża nadzieję, że Szwecja oceni, jak 
bardzo zależy Rosji Da tem, aby unikaó 
wszystkiego, coby mogły naruszyć neu­
tralność Szwecji.

Polityka Stiirmera -
Petersburg. (BK.) „Ruskoje Słowo" 

publikuje rozmowę burmistrza Moskwy 
ze Stiirmerem, który oświadczył, że u- 
mowy rosyjskie z aliantami zostaną u- 

'trzymaue w mocy. Rosja przeprowadzi 
nadto plany, jakie Anglja knuje prze­
ciw Niemcom.

Przygotowania pod Salonikami
Paryż. (B. K.) Na życzenie gen. 

Sarraila przydzielono mu gen. Cor- 
donniera, który obejmie dowództwo 
nad dywizjami francuskiemi. Sarrailo- 
wi powierzono naczelne dowództwo nad 
wszystkiemi siłami.

Portugalja na żołdzie Anglji.
Londyn. (B. K.) „Daily News" do­

nosi z Lizbony, że dn. 7 bm. zebrał 
się kongres. Ministrowie, którzy po­
wrócili z Londynu, zdawali sprawę ze 
swej misji. Alfonso Gęsta oświadczył, 
że rząd angielski przejął wszystkie 
dotychczasowe pożyczki Portugalji. Mi­
nister spraw wewnętrznych odczytał 
notę Foreign office’u, według której 
Portugalja obowiązana jest wziąć u- 
dział w wojnie europejskiej, gdy tego 
zajdzie potrzeba.

Ofiary eksplozji w Bukareszcie
Bukareszt. (BK). Liczba ofiar eks­

plozji w fabryce w Dudeszti wynosi w 
zabitych 118 osób, w szpitalach znaj; 
duje się około 130 rannych. Wczoraj 
odbył się pogrzeb ofiar przy udziale 
pary królewskiej.

Katastrofa okrętowa
Ateny (BK.) Parowiec „Eleutheria", 

wiozący naftę i 200 podróżnych, prze­
ważnie zdemobilizowanych żołnierzy 
greckich, w pobliżu Salonik stanął w 
płomieniach Kotły eksplodowały. Ofia­
rą katastrofy padło 40 zabitych i wie­
lu rannych. Okręt sprowadzono w 
końcu ku wybrzeżu.

Janowie Uffltajewftcy z Rado- 
domia zawiadamiają Kufeszyuskiego w Or- 
szy na kolei Aleksandrowskiej, że rodzina 
zdrowa, Maniuś w Częstochowie w gimna­
zjum Skudejki w kl. VI. Niwińscy i Sta­
siowa pisali do was za pośrednictwem Czer­
wonego Krzyża, piszcie tą sama drogą. 
__  ‘ 278-2 

h sprzedania M qdzlńMa 
przestrzeń 15 włókowa z zabudowaniami 
gospodarezemi na warunkach przystępnych 
Wiadomość w Redakcji. 277—5

Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski.
Za pozwoleniem oenzury wojennej.

Druk „J. K. Trzebiński1-Radom.


